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WIADOMOŚCI. KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

■— Kommissja-w-o/e-wódziwa M azow ieckiego. —  W w y­
konaniu  rozporządzenia kommissj i  rządowej przychodów i 
skarbu  daty  4 sierpnia,  r. b.  N r  gruntującego się na
dek rec i e  N. Pana  w Odessie pod dn iem 19 s ierpnia  1828 
r .  z a p a d ł y m ,  podaje do publ icznej  wiadomości ,  iż w liió- 
r ze  kommissj i  wdzkiej ,  przy ul icy Przej azd,  w domu r ządo ­
wym N r  64(5, na pierwszem pi ę t rze w sali s es s jona lne j ,  
odbywać się. będzie publ iczna l icytacja na spr zedaż  dóbr  
rządowych Kurowa w ekonomj i  Ko wa l ,  obwodzie Ku jaw­
skim po łożonych ,  a skł adających się- z folwarku i wsi K u ­
rowa,  m ł y na  wodnego,  rybołówstwa i lasu.

Licytacja  zaczynać się będzie od sum my zł .  56,106 
gr .  5 w k tór ą  wchodzi p rocent  amor tyzacyjny towarzystwu 
k r e dy towemu  na la t  5 op łac i ć  sie winny w kwocie z łp .  
2299 gr.  15.

Oprócz postąpionej  na l icytacj i  summy,  obowiązany bę ­
dzie  p lus - l i cytant  opłacić skarbowi  w dwóch ratach z ł .  2690 
kanonu rocznego,  z wolnością wszakże sp łacenia  takowego 
mone t ą  brzęczącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r z y ­
wiązanych,  opłacać się także będzie nowo ustanowiony poda­
t e k  ofiary w ilości z ł .  336 gr.  2.

P rze jmie  plus-l icy tant  pożyczkę od towarzystwa k r e ­
dytowego ziemskiego w summie zł .  21,000 przez skarb za- 
c iągn ioną ,  od k tór e j  przez  nas tępne 24 lata wnosić będzie 
do kassy  tegoż towarzystwa prawem sejmowem z dnia  13 
czerwca 1825 r. ustanowioną op ła t ę .

Każdy przys tępujący do licytacji winien z łożyć  vadium 
zł .  6220  gr.  2  w sr ebrze  albo w listach zastawnych.

Nadto u t r zymujący się przy  licytacji  obowiązany będzie 
zaraz złożyć  d rugą  podobnąż ilość z ł .  6220 gr .  2 .

T e rm i n  do l icytacji  poczynać się mającej  od godziny 11 
7,r ana,  p r zeznacza  kominissja wdzka na dzień 13 stycznia 
1831 r .

O wszystkieh innych,  prócz powyższych warunkach l icy­
t a cy j ny ch ,  każdy chęć kup na  m a j ąc y ,  poweźmie wiado­
mość w biórze kommissj i  wdzkiej ,  gdzie nawet  wa runk i  k u ­
pną wraz z tabel lą  źródł a int ra ty wykazującą,  p rzy  wchodzie 
do sali sessjonalnej  wywieszone będą.

Wolno jes t  każdemu  chęć l icytowania ma j ąc emu ,  o 
sianie obecnym dób r  na gruncie  pr zekonać się , w któ-

rymto celu zgłosić się należy do miejscowego naddzier-  
żawcy.  —  w Warszawie d.  19 Września  1S30 r .  — R ad ­
ca stanu prezes  R.  1"liimbieliński. — Sek re t a rz  j ener al -  
ny , N ow acki.

—  Upoważniona od rządu do założenia Szkoły wyższej 
pł c i  żeński ej  w stolicy , o tworzył am takową z d. 15 b, ni. 
i r .  p rzy  u l icy Prze jazd  Nr  647 i 8 w domu W. Scholza.

Zofja Cochet.

'Wiadomości W arszawskie .
—  J W .  hr .  Ludwik Jc l ski ,  p reses  banku Polskiego,  wró­
cił  w dniu dzis iejszym do Warszawy z objazdu traktów 
Krakowsk i ego ,  Lubel sk i ego  i fabrycznego ,  których b u ­
dowa p r zez  bank w an t r ep ryzę  wziętą została.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ża  t dn ia  12 październ ika ,. —  Re-  
jeucja Tc rce i ry  zaciągnęła pożyczkę 1,000,000 fnt .  sz ter .  
od domu handlowego Mater ty  i komp  w Londynie .  —  Akta 
sądowe i lekarskie  dotyczące śmierci  xięcia Kondcusza  , 
wkrótce d ruk i em ogłoszone  będą .  —  W więzieniu w T u ­
luzie znajduje się niejaki B e n i e ,  który przez list do de ­
putowanego Bei enger  pisany' , sam się podaje za p ie rwsze­
go sprawcę pożarów w Normandj i .  Prawie wszystkie t u ­
tejsze dzienniki  powtórzyły rzeczony list z dz i enni ­
ka Frence M erid ionale  datowany z Tu luzy  pod dni em 
1 października.  Oto jego osnowa : » Nies łychane ,
nieszczęśl iwe w ypadk i ,  spowodowały m i ę ,  żem został  
narzędziem i g łównym a j ent em pożarów,  k tór e Norman-  
dję pus to szy ły ,  a które  byłyby całą Francj ę o g a rn ę ł y ,  
gdybym wykonał  wydane mi w tym względzie r oska-  
zy. Lecz pomoc dz i enu ików, skreślony w nich wierny  
obraz smutnego położenia  pogo rzel ców, a jeśli  mi wolno 
wyznać,  własne  moje uczucia,  wzbudzały we mnie zawsze 
odrazę ku t e m u ;  zaprzes ta ł em oebydne rzemiosło i szu­
kał em ocalenia w ucieczce , aby uniknąć tym sposobem 
zemsty tych,  którzy na mnie godzil i ,  i abyf wst r zymać sj u . t o -  
szenia j - k ie  w Langwedocji ,  w Prownncji  i Dt l f inacie  z rzą­
dzić miałem.  Te  okoliczności doprowadzi ły mię jako zbie­
ga do największej nędzy.  Ponieważ nie śmiał em się wię­
cej pokazać,  musiałem przeto u ledz  ostateczności i obłą ­
kaniu mojemu,  i aby napowrót  w tak okropny sposób nie stać
się w in n y m ,  zostałem nim w i nnym r o d z a j u ,  co było



s k u t k i e m  u wi ę z i en i a  o*', oj ego w T u l u z i e ,  O ś m i e l a m  s ig tctvv
z  wi ęz i en i a  m o j e g o  ' pi sać J o  W P a n s  i don i eś ć  m n  , Sam j u z  
w y m i e n i ł  osoby be .dąęe  g ł ó w n y m  p o w o d e m  i s p r ę ż y n y  tych że  
p o l a r ó w .  G d y b y  chc i an o n i ec o p i e r w e j  w y s ł u c h a ć  z e z n a ń  
m o i c h ,  nie  b y ł b y ś  W P a n  w p o t r z e b i e  p o w i e d z i e ć ,  że  w y ­
k r y c i e  tycb o k r o p n y c h  t a j e m n i c  czasowi  zostawić  na le ży  , 
ia s am  b y ł b y m  d o s t a r c z y ł  n i e m y l o e  d ow o d y  do u z u p e ł ­
n i e n i a  t ego c o m p o wi e d z i a ł .  W y s z c z e g ó l n i ł e m  ja w moich 
z e z n a n i a c h ;  wyda j  W P a n  r o s k a z  , by j e  u dz ie l ono .  W y ­
p a d a  m ie ć  p e w n ą  w z g l ę dn oś ć  na m n i e ,  c h oc i aż by  dla 
t ego  t y l k o ,  a b y m  w y m i e n i ł  ś r o d k i ,  za p o m o c ą  k t ó r y c h  u- 
n i k n ą ć  m o ż n a  p o w r o t u  p o d o b n y c h  n i e s z c z ę ś ć ,  k t ó r y c h  z a ­
r ó d  n i e  jes t  j e s z cz e  z n i s z c z o n y ! . . .  W /.o znan i a:  h moich 
z a m i l c z a ł e m  o n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ł a c h ,  lecz W Pan ł a t wo  
p r z y c z y n ę  o d g a d n i e sz ,  jeś l i  p owi e m , że  w i d u  a k to r ów  tej 
o k r o p n e j  d r a m y ,  k t ó r e j  t e a t r e m  la p r o w i n c j i  zostać  m ia ł * ,  
Żyje w t u t e j s z e m  m i e ś c i e .  U z n a ł e m  r z e c z  ' za s t ó s o « ną 
n i e  wyjawiać  wi ęk sz ej  części  d o wo d ów  moj eg o  z e z n a n i a ;  
-zabrano mi  atol i  j e d n o  p i s m o , ,  b ę d ą c e  d o w o d e m  z wi ąz ­
k ó w  m oi ch ,  K o r r e s  p o n d e m  jc  m o j e ,  s k ł a d a j ą c e  źnacZ,- 
ne  fo l ia ły  , p i ś m i e n n e  i n s t r u k c j e  , l isty , w k t ó r y c h  wy ­
s z c z e g ó l n i on e  >ą m a j ę tn o ś c i  pod pa l i ć  się ma ją ce  i i m i o ­
na o s ó b ,  m a j ą cy c h  mi  d a l s z e  w tej  m i e r z e  udz ie l ić  i n f o r ­
m a c j e ,  j i k o t ć ż  p e w n y  r odza j  l istów b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  
p o d ł u g  okol i c zno śc i  r ó ż n i ę  t ł u m a c z y ć  m o ż n a ,  w s zy s tk o  to 

w m o j ś m  p o s i a da n i u  ; nie o m i e s z k a m  z ł o ż y ć  te  d o w o ­
d y ,  l ecz  w te n cz as  d o p i e r o  g d y  b ę d ę  mieć  z a r ę c z e n i e  j e -  
d n e g o ' z  W P anów , iż osob i e  k t ó r a  p r z e c h o w  uje  te  d o w o ­
dy  °nic się n i e  s t an ie ,  i że ja s a m w k a r z e  k t ó r a  mn ie  
c z e k a ,  ze l żen i e  z a p e w n i o n e  mieć  b ę d ę .  T e g o  zap ewn ien i *

. Żąda m ód W P a n a ,  p o n i e w a ż  j e s t e i n  p r z e k o n a n y , i / ,  bę dz ie sz  
w%Unie  p oz y s ka ć  jc dla m n i e .  Ż a d n y c h  więcej  w t y m  I 
wz g lę dz ie  nie u c zy n i ę  z e z n a ń ;  nie z m u s z ą  mię  b y n a j m n i e j  |  
do  l e g o ,  ani  p rz e z  obie tn ice  ani  p r z e z  g r o ź b y . » —  L a  F ra n c e  
m e r id io n a le doda je  do t ego ,  co n a s t ęp u j e :  i .P rz ed  o g ł o s z e ­
n i e m  tego l is tu,  c hc i e l i śm y poz nać  osob ę ,  k t ó r a  do tćj  o k r o ­
p n e j  t a j e mn i cy  n a le ż y .  W i dz i e l i ś my  j ą ,  badal i  i p r z e k o n a ­
l iśmy się Że osoba t a ,  s ą dz ąc  z. jej  m owy,  s p o s o b u  p o s t ę p o ­
wania  i f i z j ógnomj i ,  wyższą  j e s t  nad  swe o k r o p n e  i n ę d z n e  
p o ł o ż e n i e  , i n ie  j es t  b y n a j m n i e j  p os p o l i t y m  w i ę ź n i e m . » —  
P e n s j e  dla u l żony ch  m a j ą  na p r z y s z ł o ś ć  być  p r z e d m i o t e m  
utosow-.riia izb,  o r az  p o d ! - g ać  z a t wi e r d ze n iu  p r z e z  pr awo.
° p .  H o r a c y  V e r n e t  d y r e k t o r  F r a n c u s k i e j  ak ade tn j i  
s z t uk  w R z y m i e ,  m i a ł  poda ć  r ząd owi  p r o p o z y c j ę ,  a że by  k l a ­
s z t o r  T r i m t a - d o i - M o u t i ,  z a m i e s z k a n y  t eraz  p r z e z  z a k o n n i ­
ce  z n a ne  p o d  i m i e n i e m  D a m e s  d a  sa c re  c o e u r ,  w ł ą c z o ­
no  do g ma ch ów  n d e ż ą c y c h  do a k e d e m j i ,  a s u m m ę  3 0 , 0 0 0  
f r .  k t ó r o  r z ą d  F r a n c u z k i  w y k ł a d a ł  do t ychczas  na u t r z y m a ­
n i e  r z e c z o n e g o  k l a s z t o r u ,  aby o b r ó c i ł  na u t l z y m a n i e  m ł o ­
dyc h a r t ys tó w,  k t ó r z y  się w R z y m i e  chcą  d o s k o n a l i ć . —  J e ­
n e r a ł  ,11 ty-IUrji Yalaze  ze swoim adju t an tou i  k a p i t a n e m  G u e y  
w r ó c i ł  z B r  ixolii  do tute j sze j  stol icy.  —  D o n o s z ą  z Mo 
d o n  p a d  d 13 wr ześ nia  że  b r y g a d a  wojska  s to jącego w 
M ó r e i  , wy p ra wi ł a  z p owodu  ws tą pi en i a  na t ro n  L u d w i k a  
F i l i p a ,  dw i e  wielkie  uczty :  j e d n e  w M c d o n i e  a d r u g ą  w Na-  
w a r y n i e ,  w c i e m  t ak że  i wyżsi  u r z ę d n i c y  G r e cc y  u d z i a ł  
miel i .  Mo.wibuo tam że T u r c y  d .  10 p a ź d z i e r n i k a  z Aten 
u s t ą p i ą  i że t r o j ko l o r ow a  c h o r ąg i e w  na wieżach P a r t h e n o -  
n a ,  obok R o s s y j sk i e j  i An gi e l s k ie j  p owi ewać  b ę d z i e . —  T u ­

t e j sz y  sad  k a r n y  u wol ni ł  b y ł e g o  p r o k u r a t o r a  królewskiego 
Bi l lot  i s ę dz i e g o  i u s t r u k c y j n e g o  Ga i i l a rd ,  z k t ó r ych  pier ­
ws zy  b y ł  o b w i n i o n y  o p o d a n i e  n o t y  w z g l ę d e m  uwięzienia 
tych 15 r e d a k t o r ó w  g a z e t  , k t ó r z y  podpisal i  proteslację z 
d.  2i) l ipca,  p r z e c i w k o  w y l a n e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  do zui. 
s z c zu n i i  n r a s s ,  d r u g i  zaś w y r o k  u wi ę z i en i a  tychże podpi. 
s a l .  R z e c z o n y  sąd w y r z e k ł ,  iż s ęd z i a  jest  moeen wyda- 
wać p o d o b n e  r o z k a z y  j eś l i  j e  za k o n i e c z n ć  i lzna,  a do są­
du u a Ileż y o wi ni e  s t anowić:  —  D z i e n n i k  IV& tconal utrzy­
m u j e ,  że  k r ó l o wa  D o n n a  Ma r j a  p r z e z n a c z y ł a  10,000 fot. 
st. m ie s i ę cz n ie  dla za ł og i  w T e r c e j r z e ,  i dla wychodźców Por- 
t ug al sk io h ,  k t ó r z y  n i e  p o b i e r a j ą  ż a d n e g o  wsparcia od rzą- 
du F r a n c u z k i e g o .  S u m m a  ta ina by ć  z n ac z n i e  pomnożoną 
p r z e z  c es ar z a  B r a z y l i j s k i e g o .

N ID E R L A N D Y .  —  Z  A n t w e r p ; i ,  d .  l i  p a id u e r .  — W
0 c u  J e r , n o n d e  p r z y s z ł o  do k r w a w e j  walki ;  z obu stronie- 
g ł o  k i l k u  lu lzi  i mias t o  b y ł o  b l i s k i e  dostania  s/ę w ręce 
obywa te l i ,  g d y  1 50 9  woj ska  p i e c h o t n eg o  przybywszy HIx 
c za s ,  w z m o c n i ł o  z a ł o g ę  t am t e j s z ą ,  i s p n x o j n o se  przywró­
c i ł o .  —  C a ł a  p i e rw s za  dywi zja  p i e c h o t y ,  tworząca teraz 
s t r a ż  p r z e d n i ą ,  s k ł a d a  s i ę  z s a m y ch  Br abantczyków połu­
d n i o w y c h ,  t a k ż e  i 8  p u ł k  h u z a r ó w .
—  Z  Bruocelli, d .V I p a ź d z i e r n i k a .—  Koramiss ja  wyzna­
c zona  p r z e z  r z ą d  t y m c z a s o w y  dla  u ł o ż e n i a  projektu do 
p r a wa  z a s a d n i c z e g o ,  z d a ł a  r a p p o r t  z c z y nn o śc i  swojej, 
w s k u t k u  k t ó r e g o  k o m i t e t  c e n t r a l n y  w y d a ł  rozporządze­
nie o b e j m u j ą c e  s po só b w y b o r ó w  do lak z wanego  kongre­
su n a r o d o w e g o  , k t ó r y  tu z woł ać  z a m i e r z o n o .  Główniej­
sza t r eś ć  jego j es t  n a s t ę p u  jąca:  A r t ..  1. K o n g r e s  narodc-
wy s k ł a d a ć  się b ę d z i e  z 2 0 0  d e p u t o w a n y c h .  A r t .  'L Człon, 
k o w i e  j ego  m aj ą  byó-wybier . ini  p r z e z  o bywat el i  bezpośrednio. 
A r t .  3.  C hc ąc  być  o b i e r a j ą c y m p o t r z e b a :  a)  Być rodo­
w i t y m  l ub n atu rai  i zo w a n y.m B e lg i j c z y k i e m  , a przynajmniej 
od  lat  sz eśc i u  z i m i e s z k a ł y . n  w Belgjach ; b )  Liczyć wio- 
k u  lat 25 s k o ń c z o n y c h  ; c)  O p ł a c a ć  p o d a t e k  gruntowy.  — 
A r t y k u ł y  1 5  i 6  p r z e p i s u j ą  pod a tk i  mogąc e  być wliczo­
ne  do o gól ne j  s u m m y .  A r t .  7 .  W y b o r c a m i  mogą ł 
c hoc i aż  n i e  o p ł a c a j ą  p o d a t k u :  r a d c y  s ą dó w królewsku** 
pr zy  t r y b u n - l a c h  i s ą d t c h  p o k o j u ,  a d w o k a c i ,  notaijusze 
i d u ch owi eń s t wo  r o z ma i t y ch  w y z n a ń ,  off ioerowtc Sżiabo- 
wi i d o k t o r o w i e  wsze l kich  f a k u l t e t ó w .  A r t .  8.  Wyboiy 
d z i e j ą  s i ę  o b w o d a m i .  A r t .  9.  W y b o r c y  wykonywajjjs*11' 
ż a c e i m  p r aw o  w yb o r u  w t y m  ó b w o l z i e  , w którym s ! za 
m ie sz ka l i .  A r t '.  10.  Ka żd y  o b yw a t e l  m o że  być  obrany, 
j eże l i  s k o ń c z y ł  2 5  lat  w i e k u . ,  u r o d z i ł  się  w Bolgjach,  ®lM* 
ka t a m ż e  , l ub  ma i n d y g e u . t  Be lgickł .  A r t .  11.  D*P^ ^  
ty an'y nia  j es t  ob owi ą za n y  m ie s z k a ć  w tej prowincj i® 
rej  j e s t  o b r a n y .  A r t .  12 d o  1(5, zawi er aj ą  ł<W<»»J* 
m i e j sc o wo  u r z ą d z e n i a  , p r z e z  w ł a d z e  admini s t racyjne 
c h owy wa ć  się wi nn e-  —■ Rząd  t ymc z as ow y wydał  Pos’,a°_ 
wi en ie  , że  odt ąd  nie b ę d z i e  w Bclgjach j eneralnycn 
k t o r ó w  policj i .  —  Mówią  tu , że  pod A n t w e r p j ą  jest 

✓wojska k r ó l ew s k i e go ;  j e s t  w n i m  d u ż o  B e l g ó w ,  lop* 
o ś w i a d c z y l i ,  iż c h cą  pozos t ać  w i e r n y m i  monar sze ,  ; 
p r z e c i w k o  z i o m k o m  s w o i m  ni e  walczyl i .  —  Puł so  ^ 
Ny pe l s  po1dpi su j ący  s ię  t y m c z a s o w y m  dowódzcą  1 uelji()-
n y m  wo jska  Be lg i ck iego  , w y d a ł  o de z w ę  do żolnieiiRJ
d e m  z B e l g j ó w ,  a że by  idąc z a  p r z y k ł a d e m  panoW



( 3 )

vier i Goethals  opuszczal i  chorągwie  -królewskie.  —  Udzie  
łono dymissję  panu Ni colay jako c zł onkowi  rządu t y m c z a s o ­
wego,  naczelnikowi  w ydz i ał u spraw we wn ęt rzn ych ,  Na czele  
tego wydziału pos lawiono adwokata Ticlei i i .ms.  —  Rząd 
tymczasowy mi anował  pu łk owu iw a  M i h i e u  j ene ra ł em br y­
gady i do wó dz cą  w o j s ko wy m  w Flandrji  ws ch odn ie j .  —  
Og ło szon o nas t ępuj ące  postanowienia tymcz asowego  rzą- 
du: 1)  W sprawach krymi nal nych i pol icyjno * po p ra w­
czych , instrukcja sprawy i s ł uc ha ni e  ś w i a d k ó w ,  ma się  
napowrot jawnie  odbywać;  2 )  Nim sądy p r zy s i ęg ł yc h  za­
prowadzone z ostaną , będą mieć prezes i  w sądach k r y m i ­
nalnych 5 sędziów do zasiadania pr zydanyc h;  3 )  Bicie  
kijem w wojsku zostało zni es ione  ; 4 )  Wszy stkie wyroki  i 
akta publ iczne mają ubywać t y tu ł u  następującego;  » W 
i mieniu narodu B e l g i c k i e g o ,  rząd tVm*»s;ówv Belgjów , 
wszystkim którzy niniejsze widzieć będą.n ,
—  D n ia  13 p a ź d z i e r n i k a .  P,  G ende bi en został  mi ano­
wany c z ł on k ie m komitetu c ent ra l nego  rządu t y mc za so we ­
go i nrezydę;'.; j , n departamentu sprawitoll in ości .  Dra 
Tr o m pe r  , a wa n tu r ni ka , który długi  czas bawił  w G r e ­
cji , mianowano s ze fem sztabu jenoralnego i adjutautem 
14 11ena. '—  Nim P. Ducpet iaux  na powrot  odjechał  do 
An twe rp j i ,  znaj do wał  się dnia wczorajszego na sessji  k l u ­
bu , gdzie  go r adosnym o k rz y ki em  po.vitana.  Zrobiono  
na tej sessji  propozycję,  z n i e s i e n i  stempla od gazet .  PP- 
Jottrand i Levae , interossowani  przy równych gazetach,  o-  
pierali  się t emu.  P .  Rodenbach j e d n a k ż e ,  znany narzel  
ni k powstańców ,  który wkrótce ma wyda w'ać gazetę , b y ł  
za proj ekt em i po zyska ł  wi ększ ość  g ł osó w za sobą.  Wy*, 
brano zatem k ommi ss j ę  z 3 c z ł onków , na cze le  której  
znajduje się  adwokat B *y e t , dla oznajmienia uchwały  k l u ­
bu rządowi t ymczasowemu.  —  Wieczorem dano w teatrze  
widowisko na korzyść  rannych.  Znany inwalid a r ty l e r j i ,  
Charbier  z L e o u j u m ,  wystąpi ł  z nogą drewnianą na s c e ­
nę ,  a tak zwana amazonka z Ni v- l l es  z bronią swoją,  to jest 
wi dł ami  od siana.  P. d e  Potter p r z y b y ł  także i rado-  
snemi  okrzykami  z galrrji  powitany został .
—  B ru g g e  d .  12 p a ź d z i e r n i k a . —  Dziś  p r z y b y ł  tu. z 
Gent  hr.  Fe l ix  Mer oJe  i ustanowi ł  natychmiast ko mm is ­
sję do sprawowania interessów Flandrji zachodniej .  Ma 
ona objąć wsze l ki e  attrybpcje i czynnośc i  ur zędo we  g u ­
bernatora p ro w i ncj o ii a I n c g o . Nk ł i da  się z p p . -de  Meu-  
lanaere , N e r w y n  i Jul l ien , tutejszych o b y w a t e l i ,  którzy 
nomi nację  tę przyjęl i  i przez  stany prowincjonalne u- 
znani  zostali ,  —  Wczoraj odbyła - i ę musztra nowo utwo­
rzonej  płatnej  straży miejskiej  , ktoi’a srę s k ład a z 400  
ludzi .  Gw.irdja nasza obywatelska będzie  się  składać z 
8 kompanij .

Z  G a n d a w y , (!, 12 p a i d .  —  P r z y by ł y  tu z P .ryża  
oddzi ał  ochotników Franctf /kicb,  ma za dowódcę  Francuza  
który się  tytułuje  wicehrabią poutecoulai i t  i adjijtintein 
Don Juana Tan II,den. T e n ż e  v\y d ,)ł  o d e z w ę ,  w której szn-  
m ne mi  fiv zesami oznajmia ,  że przybycie  jego odjęło o- 
Statnią podporę stronnictwu Holenderskiemu , że s i ę  nie  
potrzeba lękać naruszenia publ icznej  spokrfjnoścł,  i. ze t, k 
on jak l jego podwładni ,  mają roskaz wspierać zagrożoną
n i epod le gł oś ć  Gandawczyków , i szanować ich prawa. __
Chociaż rząd tymczasowy w B r u s e l l i  usunął  P,  Couinck z

Urzędu król ewski ego  i krymi nal nego prokuratora,  wszelako  
p e ł n i ł  on j eszcze  obowiązki  pomienionego ur zę d u,  i w y ­
dał  du swoich p o d wł a dn y ch  urzędników oko l n i k ,  w którym  
wzywa do największej  czujnośc i  , gdyż teraz każdy zbro­
dniarz sądzi ,  ze w obecnych zaburzeniach,  wszystkiego b ez­
karnie dopuście  się można,  i tacy to ludzie największych  
okropnośc i  stają się  pr zy cz y ną .  Dnia dzisiejszego o p u ­
ści ł  P. Goninck nasze miasto.

P O R I  J G AL J A. —  Z L i t b o u y  , d.  22 rerzeJnia.  —  D o n  
Miguel  po l ec i ł  urządzenie  komi te tu mającego czuwać nadl 
dobrem p owsz ec hn em.  Prezesem tego komitetu jest s ę ­
dzia Be l for t ,  a m ię d zy  c z ł on k am i  z n a j d u j e  się b y ł y  p r e ­
z ydent  policji  F re ir e  de  Lima , i sęćłzia Sembl ano.  Uw ię ­
zienia coraz są' częsta'/,e, aresztują nawet kobiety.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O  p o e z ja c h  A l e x a n d r a  Cho lź/cl ( z  B  'v. E a c y c . )
Pan A l e x an de r  C h o d ź k o ,  n i egdy ś  uczeń uniwersytetu  

W i l e ń s k i e g o ,  p o ś w i ę c i ł  s i ę  szczególniej  m uce wschodnich  
j ę z y k ó w  w P e t e r s b u r g u ,  a najpięrwszy owoc z nauki  tej  
o dn ies i on y, oj czyź ni e  of iarował  ogłaszając, zbiór poezij  swo­
ich.  Mało lam znal eźć  o ryginalnych pi sm,  lecz  natomiast  
wi dz i my  znaczny zbiór pi eśni  z no-.vo-greckirgo t ł uma czo ­
n y c h ,  poema we dwóch pieśniach czyl i  R atsydach  po-  
większej  części  z pi sm Arabskich i Tur eckic h uł oż one ,  pod  
t y t u ł e m  D e r a r ,  wreszc ie  e le gj c  , bal lady i pieśni  już  tó 
oryginalne  autora ,  już t łóinaczone z A n g i e l s k i e g o ,  N i e ­
m i e c k i e g o ,  R u sk ie g o ,  Ro s sy j s k i e g o  i Mo. lackiego.  W y ­
bór tych nowych a poiviekszej częśc i  n i eznanych w l i te-  ' 
l a l u iz e  1 oł sklej  zru-a.e-l, sam przez  s i ę  god/ . icnby b y ł  
zwrócić uwagę p u b l i cz no ś c i ,  g d y b y  pan" Chodźko nie po-  
s iadał  nawet prawdziwego poe ty ck i eg o talentu.  Al e  m ł o ­
dy  ten pisarz z wytwornym gus tem ł ą c z e  zalety sztuki  
wierszo pisarskiej ,  i naukę gruntowną i urozmaiconą.  S k ł a ­
dając tu ho ł d winny jego ta len towi ,  wiernie  po wt arz amy  
zdani e  publ iczności  Pol ski ej  obwieszczone  przez  pi sma  
W ar s za ws k ie ,  które j ednozgodnie  (?) oddają pochwały j e -  
go talentowi .  W r e s z c i e ,  droga którą sobie len pisarz 0 - 
br a ł ,  jest  jego w ł a s n a ,  on pierwszy na niej  postępuje ,  
dotąd bo wi em prócz przekłaków bibl.ji w XVI w i e k u ’ 
wszys tko cokol wi ek mano  w Polsce r. l i teratury wschodniej-  
b y ł o  t ł uma cze ni em z t łótoaczeń na i nne  j ęzyki .

Pan li raj , drukarz P e t e r s b u r g s k i , zas ł uguje  także na 
po c h w a ł ę ,  za p ię kn e  wydania wielu pism Polski ch;  lecz  
n* ni eszczęście  l i togralje potworne pr zy łąc zone  do nich 
a szczególniej  do zbioru poezij pana Ch odź ki ,  z dwóch  
wzgjędów są n i epo tr ze bne;  raz że szpecą p i ękn e  edycj e,  
po wtóre że  znieważają artystów mieszkających w stol icy  
Rośsji  , gdzie  jak wiadomo sławna akademja sztuk p ię ­
knych l iczy b.rdzo wielu ludzi  z prawdziwemi  talentami.

Op o ez ja rh  J ó ze fa  M assn lu kH e.aó . (  ~ f i e o .  E ncjcl. 
Pierwszy tomik tego zbioru zawiera b aj k i ,  po wi eś c i ,  

listy i r o zm . i t e  wiersze.  W drugim są bajki  i rozmaite  
w i e r s z e , '  Pisarz ten eblubii ie się odznacza wł aśc i wą so .
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,  . , alpta łatwości ,  lekkości  , w e so ło śc i , a tiadewszyBlko 
v l u l a  i o p o w i a d a n i a .  W r od  za] a t ym p oe zj i  pan 

p . o s  o y j  , p 0j30C w s p ó ł z a w o d n i k ó w  j i s a m

£  «  - h v 4 ) <  S°  • ■ " i " " !  l > « y i " " " '  ” « » < • ' “ ' • .  b -  
c l i i e g o -  . y  n  » j R o z w e s e l a j ą .  L e c z  a u t o r  z a n i e d b a -
" V £ o ? v o ° l d  a r ,  n iego n a t u r a l n y  wpada  w śmu-  
?e T  1  chce być  p o w a ż n y m ,  a wtedy z d a n i e m  >io- 
t n “ " " u ; . ’ Us t  szczęś l iwy.  N i e k t ó r e  ba jk i  j ego  . po-
8’ e ” i Wm , i ą  c ec h ę  w p r a w d z i e  p o e t y c z n ą ,  a jeśl i  c za se m
Wieśc i  m a j ą  c e c  ę * - •- v ' n jo-dy z ł u d z e n i e  z o cz u
z a n i e d b a n i e  w n ic h  post i  z ^ n  ri o y  i a k . o "panu
c z y t a j ą c e g o  ża l e k k ą  t y l k o

K  r » d U i . g o  t a l e n t u  j eg o , i - « , y  n a d z i e j ,  że  c zemoi s  
w i g c l j  zechce  p u b l i c z n o ś ć n r a cz y c .

O p o e z j a c h  K a i i .  B r o d z i ń s k i e g o  ( z  R e v :  ^ r y c ) .
' ^ r o d«ińsk;- u c z o n y  p r o fe s s o r  . l i teratury  _l o l s k .e j  w

' v e r s v t e c i e  W a r s z a w s k i m ,  l iczony j es t  dzis ia j  w i *£ '* •*  
u n i w e r s y t e c i e  . Po l sk i ch .  N a i w n o ś ć ,  c zu l os c  ( s e r -
n . j p t e r w s z y c b  poe  - s l o U  są  za l e t ami  j e -
d e c z n o s c  pod  11 o ' ■ we ws z ys tk i ch  p i s m a c h  j e ­
go t a l en tu  ; » W - 1 J , __e s Je widz ieć  daje.
g0  wi e r sze m; i Q  j u t u i TTw oj ą ’ c hwal e  wo j own i kó w Pol -  
Z r a z u  poswię  ^ nać p ub l i c znoś ci  m n ł e m i  p o e m a t a m i
i k l t L t t j l J j o n i u a ! P o l a  R a s z y n i e  i I n n e m ,  podo-  
p o d  t y t u ł e m . u e QJ > n , .nhn i ac  s i ł  swoich, w r o d z ą

W  " ■ ‘- T j  % " ? , , £  « « . . v e k i i  * " ° k hj u  poezj i  Wie j skie j ,  p  W i e s ł a w ,  k t ó r e  b e z w ą t

u d a ł y  ; k r y t y k a  wy ś wiec i ł a  wa d y  s z p e c ą c e  z b i ór  jego 
poe żi j ,  a le  z a pr z ec zy l ' a  m u  t a l en tu  w i n n y c h  rodzajach po­
ezj i .  T a k  u p ł y n ę ł o  lat k i lka ,  gdy pan Wi twicki ,  przeświad­
c zo n y  wr e s z c i e  o n i e p o d o b i e ń s t w i e 1 p os t ępo wa ni a  drogą dis 
s i ebie  ob cą  i n i e w ł a ś c i w ą ,  o d d a ł  się ni eco powirzniejszytn 
p r a c o m ,  w rodz aj u  n o w y m  , k t ó r e g o  sa m z o s t a ł  twórcą w 
P o l s c e :  jes t to p o e z j i  b ib l i j na .  W i e l k ą  p os t r z ed z  można 
'■óżnicę m i ę d z y  j e g o  d a w n e m i  b a l l a da mi  a zb iorem który 
i r zod  k i l ką  m ie s i ą c a mi  o g ł o s i ł ,  a co p i e r w s z y m  brakuje ,  ivo 

 ..... 1 mn ł n a  w d r n o i m .  D w a t am sa rodzaia
p i   . . . . . .  J — - -  4 ------------  . D  ,  .  . . . .  .

t r ó j na s ó b  zna l eź ć  m o ż n a  w d r u g i m .  D w a  tam są rodzaje 
poezj i :  r az  a u t o r  ( po p r ó s t u  t l ó m a c z y  w i e r s z e m  piękniej, 
sze wy ją tk i  ze s t a re go  t e s t a m e n t u ,  i taki  p n i i są: R u t , Sam­
son., S a u l,  i D a w id  e t c . ,  d r u g i  r a z  r zec z  b i er ze  z xiąg 
H e b r a j s k i c h ,  a f o r m ę  jej  w e d ł u g  w ł a s n e g o  upodobania^ na- 
d a je ,  i t a k ą  j e s t  sc e na  l i r yc zn a  T objasz. Zjawienie  się te- 
go dzieła w z b u d z i ł o  f . c ch wn ły ,  k t ó r e  sowicie  autorowi »y. 
n a g r o d z i ł y  m n i ć j  sz czę ś l iwe  p o g o d z e n i e  j e g o  ballad. Da- 
wni  H e b r a j c z y k o w i e ,  w p r a w d z i e  są  t ak obcymi  dla Po­
l aków j ak  dz i s ie j s i  N i e m c y  ; ole d u c h  religijny fetory 
w ich d z i e ł a c h  p a n u j e ,  z n a c z n i e  wp ł y w a ł '  na UkszUllcft* 
nie  ducha  P o l s k i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  Ż a d e n  może kraj nie- 
posiada  t a k  l i cznych  i t a k  p i ę k n y c h  p r z e k ł a d ó w  biblji w 
X V I  wi e k u  jak P o l s k a  , a w i a d o mo  ż e  j ę z y k  XVI wieku 
s ł u ż y  za w z ó r  p i sa r zo m t e g o  k r a j u .  P a n  Witwicki  tedy 
c z e r p a j ą c  p r z e d m i o t y  i wy r aż en i a  j ę z y k o w e  z biblij pol­
sk ic h  w o wy m  w i e k u  o g ł o s z o n y c h ,  u j r z a ł  się na stano, 
w i s k u  n a r o d o w e  ni k t ó r e  z d a j e  się b y ć  najwłaściwsze dla. 
n iego.

P ó ź n i e j  z w i ed z i ł  k r a j e  S ł o w i e
A u s tr ja c k ie j je  bęu.,. , -J __f- jn jłS śIT t ló m a c z c n ie

SHftSrSBSKfcS* • *»,'&

j u  ua ws z e l k i e  p o c h w a ł y  ( )•

O p is k a c h  S te fa n a  W itu c k ie g o  ( z  Re one E n cy cL )
P a 0  W i t w i c k i  w y s t ą p i ł  p o r a ź  p ić rw sz y  p r z e d  p ub l i c *-

lent .Sj ego  p o d o b a ł  się

R t e r l t u r y .  P a n  W i t wi c k i  z a g ł u s z o n y  p o c h w a ł a m i  jej  , za-  -----
m ia s t  s ł u c h a ć  n a tc h n i en i a  w ł a s n e g o  j e m u s z u  , *jął ? ' * * " .  I TEATR R O Z M A I T O Ś C I .
S a d o wn i c t wa  , i p i s a ł  ba l l ady , z i mi en ia  n a w et  l u dowi  ..  p
P o l s k i e m u  n i e z n a n e .  S t a r a n i a  jego n i e z u p e ł n i e  m u  stę

j jupi  /1CU60 J 1J“ w 1
te nas  u j m u j ą  powauy u . u S.vB. . ,  p o w a b y  k t oiy i^  , 
b n e  w p i smac h t y l k o  B r o d z i ń s k i e g o  p o s t r ze dz  można, bo­
ś m y  powi edzi el i  w tej  m i e r z e  o B r o d z i ń s k i m  , vno'e się 
zas tosować do  poezi j  s i e l sk ic h  W i t w i c k i e g o ; ale m'? l) 
j e d n y m  i d r u g i m  r ó ż n i c ę  ł a t wo  m o ż n a  p o s t r z e d z  ; pierwsy, 
s k r e ś l a  n a m  "obraz  o byc za jó w w i e j s k i c h  wszystkoch pra-. , 
wie  S ł o w i a n  p o ł u d n i o w o  z a c h o d n i c h ,  i  z da j e  się 
dać  u c z u ć  c z y t e l n i k o m  wetsem d u c h  i ch  j e s t  wspo' nj i 
k i e d y  p r z e c i w n i e  d r u g i  z a m y k a  s ię  w gr f tnicach P# | 
i u s i ł u j e  ją  o d ł ą c z y ć  o d  i n n y c h  l u dó w S ł owi ańsk i ch ,  
szcie W i t w i c k i  d z i e ł o  swoje  w y ł ą c z n i e  t e m u  P>'zed® 0‘ 
towi  p o ś w i ę c i ł ,  B r o d z i ń s k i  zas s z c z u p ł e  m u  da nu^J 
w swoim z b i o r z e .woi m z p i o r z e .  . . . .  <• i-fnig-

Go do n a s ,  w i n s z u j e m y  p a n u  W i t w i c k i c m u ,  że taKE 
k n ą  d r o g ę  o b r a ł ,  Że u s i ł o w a ł  o d k r y ć  p r o s t o t ę  i znajom 
w d wó c h  r o d z a j a c h  po e z j i  l u d u ,  z a r ó w n o  odpowiadają ) 
o b y c z a j o m  i  w y o b r a ż e n i o m  swoich z i o m k ó w .

T E A T R  N A R O D O W Y .  -  S ty r jsko -a lp e jscy  v g g ,  
w y k o n a j ą  części  m u z y c z n e .  —  D r a m a :  Upiór.

K o m e d j o - o p e r a  : N ocleg^
. • r 1/..-nrnOit

■ e y  Dziwno nam, że autor tego ar tykułu,  nic nie mówi ó pi ­
smach prozą Brodzińskiego, ( ł  - B. U. i - J

austerii. -  K o m c d j a :
K o m c d j o - o p e r a :  P ierw sza  m iło ść  czyl i  ł f  spo.nn
dęśoi.


